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Nasze sprawy skarbowe.
A wję-r kończą się już tu  szczęście szczęśliwe 

dni w n c j/em  społeczeństwie dla róźn h speku
lantów, dla tych, «o to ani orzą ani sieją, ■ ho;c- 
liby 'zbie .ać pieniążki łatw.i i bez trudu. Muszą 
się teraz, -mać uczciwej pracy jeżeli chcą żyć 
• a  świe , bo  ir.zczej wvmi> cie i. h spckczeuętw o 
jako śr-.ić e niepotrzebne, zatruwające ży cie n a 
rodu M >rka polska mies-ąc ju t  trzyma cię osiro 
■a jedn i wyłynie, a co zinfetb :dz;a i życie go» 
Podar- ».e v kraju zaczyna już powoli wre/...ć cio 
swego normalnego biegu, wytkniętego mu przez 
Wieki. Zaczynała zamk-ć powoli wszystkie saby- 
Iki wojenne, wymyślone o byto dla ratowania 
społeczeństwa, a w gruncie rzeczy siejące zgnili- 
znę tylko J demoralizację, Kzska życia Jest silną. 
Gdy płynie całą siłą wezbranej ludzkiej encrgji 
•ic, co jest dla niej przeciwnością, ostać się nie 
■loże na jej drodze Zapory kruszy, śmiecie 
*wiata.

Okazuj? się, że samo życia potrafi sobie dać 
lepiej radę, niż wszelkie ustawy o lichwie, walu
tach j t. J  , Które nam wojna zrobiła, a które nic 
Przyniosły żadnego zgela pożytku, raczej szkodę, 
fcziś pokazuje się już po tak krótkim okresie ż y 
cia, dopiero zbliżonego do zwykłego, codzienne- 
C«, szarego, że ono nie tylko jest silniejsze od 
Ustaw, ale lepiej i prędzej sobie radzić potrafi, 

‘byśmy tylko wytrwali i dzieło doprowadzili do

końca A jeszcze dużo przed nami i pracy i do 
brej woli i wysiłku całego narodu. Pr3ca jeszerit 
c:ężka i żmudna ale muże i łakvk-;sza niż począ
tek, gdyż całe społeczeństwo zdrowo myśląca za- 
czy iu  się też budzić z ospałości i z tego wojen
nego snu obojętności, jaki u  du v.ę jag i rzuciła 
długotrwała wojna Już d ń s :aj po tym zaczątku 
wysiłków naszego Ministerstwa j ó i  bu wraz z Pre
zydentem R zp li . j  nie tak h tw o  będzie łudzić m a
sy yłodkienti słówkami i nijidy :■ ■ ie spenitaoemi 
obi dnie nil. Zdaje się, że ypotaiJsuWw© z ulgą 
przyjęło osłabienie partyjnych sporów i niena
wiści partyjnych, 'które n ie jednpkrrr .ic  kazały za 
pomnieć o tern wiciu ludziom i p  rłjom nawet 
całym, że pierwszym obowiązk cm wybrańców na
rodu jest ocalenie Ojczyzny, a potem dopiero 
osobiste w. giędy i porachunki i dziś przedewszy- 
stkiem bronić będzie tego. co dotąd naprawiono 
i domagać się dalszej pracy ( wocnej, gojącej 
rany, zadane przez wojnę i pomagającej d© sil
nego zrostu naszych dzielnic. To było od począ
tku naszyna obowiązkiem, a także naszym ratun
kiem, ale trzeba przejrzeć i t© bielmo powoli za
czyna nam z oczu schodzić. Sprawdza się przy
stawił, że bieda jest jednak najlepszym nauczy
cielem. Gdy spoglądamy dzisiaj wstecz na ub e- 
£łe lata naszej niepodległości, Coraz częściej sły
szymy pytanie: dlaczego to dawniej iuż nie z r o 
biliśmy tego, od czego teraz zaczęliśmy ? po co 
tak długo męczyliśmy się na pośmiewisko i urą
ganie obcych narodów. Trudno, lepiej o tem nie
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mówić, a l t  to pytanie świadczy właśnie o tent, 
że zaczynamy myśleć i łudzić się nie pozwolimy -

W miaię, jak zaczynamy płacić podatki i daniny 
paaatwowe, nie śmieszne jak poprzednio, co to 
nieraz papier więcej kosztował, gdzie się je zapi* 
rywato i caia manipulacja, niż zapłacony podatek 
ale obliczone uczciwie wedle wartości pieniądza 
wpłaconego, zarzyna dochód państwa zrównywać 
się z rozchodem. Słyazynty, że już czas najbliższy 
nie wykazuje niedoboru. Znikły lub zni
kają rozrzutne i niepotrzebne Wydatki państwowe, 
tak hojną poprzednio rozsiewane ręką, zaczynamy 
wracać do równowagi, a co za tem idzie i p ie
niądz nasz nie spada m i się chwieje, a nawet 
nabiera na wartości i już jakoś żyć można.

Prawda, że są jeszcze duże braki, że wiele się 
dzieje krzywdy i może niesprawiedliwości, 
ale na to jedyną radą tylko cierpliwość, oo Kra
kow a oJrazu nie zbudowano. Pamiętajmy, że 
właściwie całej naprawy skarbu silnej i energicz
nie; dopiero całe dwa miesiące, a pokrzywdzony 
niechaj zawsze ma w pamięci, że więcej s/kody 
ponosił, gdy sprzedał krowę lub towar, a za pa
rę  dni za te same pieniądze nie odkupił ani nie
raz połowy lego, co miał. Tam była większa krzyw
da, a zysk naszych w rogów  — Naprawę Skarbu 
naszego posunęliśmy w tym krótkim czasie daleko, 
bu już przystąpiliśmy do stworzenia Banku Pol
skiego, któryby wydał walutę zdrową, opartą na 
złocie, jak przed wojną. Zasoby bank ten zDiera 
z akcyj, jakie sprzedaje za złoto lub dolary, albo 
za marki w odpowiedniej równowartości i zamienia 
je również na dolary, które wraz ze złotem zło
żone w skarbcu i nietykane będą stanowić zabez
pieczenia pieniądza, jaki będzie w obiegu. To już 
nie to, co były pożyczki. Każdy kupuiący ak je, 
ma je zabezpieczone złotem i dolarami, a o b o 
wiązkiem każdego, kogo stać na to, jest kupo
wać te ekcje, aby one pozostały w rękach poi żą
dnych i uczciwych naszych obywateli. Z podpi
sywaniem tychże, jak donoszą dzienniki, nie spie
szą się wielcy przemysłowcy, tj. przeważnie nie 
polacy, aie o dziwo — to samo powtarzają dz.enniki 
i o tych, co to się u nas chętnie lubili nazywać 
„solą ziemi“ tj.' naszej arystokracji. Żle się na- 
szem zdaniem bawią ci panowie, bo społeczeństwo 
raz zerwawszy się do czynu da sobie radę i bez 
nich, ale się też zapyta później, a wy gdzie by 
liście, gdy trzeba było państwo ratować i to bez 
ofiar, bo nabycia akcji ofiarą nazwać nie można, 
a za zapytaniem pójdą dalej i skutki. Ojczyzna 10 
ni* ja jeden i moje dobro, ale cały naród !

Zjazd Legjonistów z Podhala 
w Zakopanem.

Dnia 27 stycznia br. odbył się w Zakopanem 
zjazd legjonistów z Poanaia. Przybyli iegjomsci 
z następujących m iejscowości: Zakopane, Nowy 
Targ, Poronin, Poręba, Cicne, Biały Dunajec, 
N ow e Bystie, Kościeliska, Olcza,Tarnów. W zje 
ździe brał też udział cały szereg przyjaciół Zwią
zku legjonistów i zwolenników ide. legjonowej. 
Po zagajeniu Zjazau przez prezesa Związku leg. 
w Zakopanem ob. Leopolda Winnickiego i w y 
borze prezydjum wygłosił referat o sprawach o r 
ganizacyjnych kol. Drozd Siamsraw, wzywając 
wszystkich legjonistów, przebywających na Pod 
halu do wstępowania do istniejących już związ
ków, względnie do tworzenia nowych. Ob. Sa
dowska. kierowniczka ogniska dla sierot po la- 
gjonistach w Rabce, mówiła o potrzebach i rez 
woju ogniska, wzywając całe społeczeństwo do 
popierania tej instytucji mało stosunkowo znane; 
w Polsce, a tak pożytecznej. Referaty o sprawie 
bieżącej, nagrodzone burzliwemi oklaskami, wy
głosili ob. posłowie leg. Dr. Polakiewicz i Lan
ger Zjazd miał prz<_bieg bardzo poważny, nie 
zakłóciły g e  żadne dysonanse, widać byio w yra
źnie, że zebrali się ludzie, owiani jedną wspólną 
ideą streszczającą się w słowach : „Dia Ciebie 
Polsko i dla Twej Chwały*. Uchwalono też n a
stępujące rezolucje jednogłośnie:

1) Wyrazy hołdu dla Prezydenta R P. P. i Mar
szałka J. Piłsudskiego.

2) I Zjazd Lag. z Podhala protestuje w sp o 
sób najbardziej stanowczy przeciw posądzaniu 
znanych i zasłużonych oficerów i żołnierzy legio
nowych o robotę antypaństwową, jakie miało 
miejsce w dniach ostatnich.

3) I. Zjazd Leg. z p odha!a wzywa wszystkich 
legjonistów zamieszkałych w powiecie Nowotar 
skim i Spisko -O raw sk im  do wstępowania do

j istniejących na Podhalu, Stowarzyszeń legjonów. 
j względnie do organizowania nowych tam, gdzie 

jl są większe ugrupowania legjonistów.
4) I Zjazd Leg. z Podhala uchw ala : Związek 

jj Leg w Zakopanem uważa się za Związek Pod-
halauski, a istniejące inne Stowarzyszania za Od- 

I działy Zw'ązku.
5) I Zjazd Leg. z Podhala wzywa wszystkich 

legjonistów i Stowarzyszenia legjon. w Polsce do 
jak najwydatniejszego popierania “Ogniska dla 
sierot po Legjon. w Rabee.*
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Po południu odbył się obchód  „Rocznicy po* 
wstania styczniowego . Słow o wstępna wygłosił 
ob. leg. Władysław Orkan. W pząści koncertowa] 
wziąii udział W . P. P. Klara Czopp - Umlaufowa, 
Jócefa Bednarczykowna, Zdzisław Pawłosiewłez, 
Ksrol Czopp - Umlau! i Adam Czerbak. Zakoń
czył obchód przemówieniem poseł Ur. Polaku- 
wice! Należy podnieść z wielkiem uznaniem, bez
interesowność p Władysława Dzikiewieia i p. 
Marji Budaiszewskiej, w odstąpieniu sali na cele 
Związku.

Z dobrowolnych datków na Zjeździe i O b c h o 
dzie przeznaczono 55 miłjonów ink na t Ognisko 
dla sierot po legjonistach w R a b c e /

Lubtrtowicc.

P O Ż E G N A N I E .
Złożyłem ślub w błękitną noc czerwcową, 
gdy księżyc się za szczyt Krywania krył, 
że zgaśnie tu estamie moje słowo, 
źe ziemi mej usłużę według sił ! —

Złożyłem ślub, gdzieś tam na Orlej grani, 
gdy burza szła, a wicher walił z nóg, 
że wszelki znój i trud poświęcę dla niej, 
dopóki tu pracować bt.dę m ó g ł !

Ztozyłem ślub i długo spełniał wiernie, 
b e  był to mej młodości złoty czas 
i jeszcze stóp mych n>e krw-wiły ciernie 
i szedłem w noc, gdy promie* słońca gasł 1

Złożyłem ślub, Podhala skalnej liemi 
gromadom tym, z najdalszych górskich chat, 
że chciałbym żyć i eierpieć lazem z niemi 
i serce *ie rozdzielić bym im r a d !

I wiem że ślub, ten w u izn  być spełniony, 
żem win<ee tu położyć kości swe, 
a jednak dziś, że w cudze idę strony, 
te nie ja winien, wierzcie mi, śe e i e !

Składało s i ę . . .  tak wszystko się składało, 
że każdy czyn, obracał rai się wspak 
i d eżo —rn chciał, a dałem wara tak mało, 
przyszedłem tu — i lecę, jak ten ptak !

I gdybym mógł, wolałbym eie żyć wcale 
i nie rzec słów, co dawno k rw a w y  k n sń ,  
kochałem tak rodziiine me Podhale, 
a pieśni mych, słuchała głucha grań ! . . .

Przebaczie mi, t e  strum.eń słów za prędki 
a pod  serca tam wyszarpał kilka łez,

nie wiem, czy brak mym rymom złoiej wędki, 
czy moim snom, zawody kładą kres I

Pizebeczcie rei, gdy był«m jeszcze mały. 
tn z wamim rósł, wśród szczytów tych i ha!, 
kucliałem was, na drodze mojej całej, 
a mówił aziś, przezemnie cichy ż a i . .  .

ODEZ W A
' Komitetu Organizacyj. Banku Polskiego.

Statut Banku Polskiego, rozważany n- licznych 
jj zeoranitch przedstawicieli szerokich kół społecz- 
lj aycb, poddany ocenie przez ładzi nauki i wybu
li nych znawców potrzeb życia gospodarczego, 
ij został przyjęły przez Rząd, podpisany przez Pre- 

zydenta Rzeczypospolitej i ogłoszony w Dzienniku 
{ Ustaw (Nr. 8 z dnia 25 stycznia 1924 r )  Akt 
i ustawodawczy został dokonany, reszta należy do 

społeczeństwa, gdyż jego głosy- rozstrzygnęły o 
charakterze prywatnym a nie rządowym banku 

j  emisyjnego w Polsce. Bank Polski powołany do 
| regulowania obiegu pieniężnego i ułatwiania kre- 
i dyiu w Poisce, otrzymujący o d  Państwa najcen- 
i niejszy przywilej emisji biletów bankowych, będą

cych prawnym środkiem płatniczym, ma być 
wzorem większości banków emisyjnych w Europie, 
prywatną spółką akcyjną Przy zupełnem zagwa
rantowaniu przestrzegania interesów państwowych, 
działalność Banku wolną będzie od wpływów tej 
lub innej polityki Rządu i prądów politycznych 
kraju. Walne Zebranie akcjonar;uszów wyciera 
Radę Banku, zaś Prezydent Rzeczypospolitej mia
nuje Prezesa Banku, czuwającego nad przestrze
ganiem statutu i kierunkiem działalności. Bank 
Polski przez regulowanie życia gospodarczego 
kraju pełnić będzie funkcje Państwowa, prowa
dzonym zaś będzie przez czynniki społeczne. 
Odpowiedzialność wielka, zadanie zaszczytne.

Komitet, powołany przez Ministra Skarbu w myśl 
art. 91 statutu, do przygotowania organizacji 
Banku i zebrania kapitału zakładowego, przystę
puje do tej pracy w tem przekonaniu, że szero
kie warstwy społeczne odczuwają niezwykle ważue 
znaczenie instytucji, niezbędne, dla uzdrowienia 
stosunków p.eniężnych w Polsce przez wydatne 
poparcie prac Komitetu ura tw ą osiągnięcie jego 
zamierzeń, dążących przedewszystkiem do jaknaj- 
szybszego zamknięcia listy akcjonarjuszów, już 
zapoczątkowanej przez Prazydenta Rzeczypospo
lite] i przez Prezesa Rządu.
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1. Um Jei złożyć ofiarę z krwi. złóż ofiarę 
z mienia! Kup akcję Banku Polskiego.

2. Jeżeli nie możesz kupić całej akcji, kup 
najmniejszą jej część w Domu Loicacyjnym

3. Jeżeli nie jesteś w stanie odrazu wydać ICC 
złp. na akcję Bk. P. weż ją na spłatę w D. L.

4. Kup ak ję B. P . za dolary, złoto, łub 
w  Dom u lokacyjnym za marki polskie

5. Co pokażesz dzieciom, guy  Cię spytają jak 
wygląda akcja Binku Polskiego ?

6. Akcja Banku Polskiego jest dowodem  o b y 
watelskiego uświadomienia pusiadaczi.

Z  Polski.
Rada gospodarczą Minister Skarbu ma Radę 

ł  iprawy £kart>u i Radę gospodarczą jako czyn
niki doradcze. W piątek 22 lut. było pierwsze 
posiedzenie R*dy gospodarczej. Min. przem 
a handlu Kiedroń mówił w jaki sposób rząd dąży 
do  zniżki cen węgła i żelaza; od 15 lutego cena 
węgla spadła o 30% a żelaza o 10%. To u p r a 
wnia do mniemania, ±» w krótkim czasie d ro ży 
zna będzie opanowana.

Związki ziemiańskie urządziły szereg zebrań, 
n« których delegaci protestowali przeciw oszczer
stwom niektóiych dzienników, jakoby ziemiaństwo 
w  obecnej chwili przełomowej dla naprawy skar- i 
bu, swe obywatelskie obowiązki lekceważyło 
Przeciwnie ziemianie stwierdzają, że jako stan 
idą w pierwszym szeregu do każdego państw o
wego obowiązku.

Hr Władysław Zamojski. znany na Podhalu II 
właściciel Zakopanego, całe swoje dobre oddał 
na  własność dla państwa Polskiego, zastrzegając 
jeno dla siebie i siostry dożywotnią skromną j  
rentę. Kornik potem Zakopana słynęły jako Dra 
ktyczne szkoły patriotyzmu i czynnego obywa- i 
telslwa. „cepcule* zapisały się niezatartymi liteta- 
rami u górali i gości. ii

„Wyzwolenie" z Jednością ludową ‘ . jp .  Thu- ii
gułt i Dąbski padali w swoim Klubie do uchwa- !j
lenia rezolucję, że rząd obecny tem się różni od jj
poprzedniego, że się składa z uczciwych ludzi. ij
Z nów  pow ód do nowej wojny między stronni- i!
ctwami, na czem ucierpi państwo.

Kluk chrzęść, deńiokr. wykluczył posła Ks. Fel. 
Daehowskiego, który przedstawiał jeden z okrę
g ó w  wielkopolskich

• d  pedatku majątkowego na mocy ustawy w ol
ne są wszystkie związki religijne jako samorządowe 
a więc w pierwszym rzędzie grunta plebańskie.

| Peteł uknlóski W asyiczuk przemawiał, na kom. 
spr zagr w dachu  państwowości polskiej i zw ra 
cał rządowi i narodowi uwagę, żeby przeć.wdzu- 

{ łając Rosji zaopiekował się Ukraińcami
Akademicy i etudenci litewscy w Kownie na- 

j padli na polski kościół i pobili kobiety i dzieci. 
Policja nie aresztowała bijących, ale bitych.

j Z prasy.
| Rostworowski w sob. Mrze Czasu umifcś:;.' długi 

j artykuł w którym dowodzi koniecznej -rriany
; konstytucji, któraby prezydentowi republiki przy
! znała większą władzę tak, iżby orezydent obok
ji senatu i sejmu był równorzędnym wyrazem woli 

narodu.
U To sam* głosi prof. lw©w. llniw. a główny

red. .Słowa p o l s k i e g o S t .  OraDski. (U R Wy
rabia się powszechne zdanie, że prezydent nie 
może dalej być malowanym i bezsilnym, ale musi 
się stać poważnym kierownikiem naszego statku 

! państw.)
j .Rzeczpospolita* omawiając naprawę skarbu

w Niemczech i unas, kończy porównaniem nas 
do garnka glinianego między żelaznemi w Niem- 

■ ezseta i Rosjiż
„Dziennik Bydgoski* organ chrzęść, demokracji 

zamieszcza w Nr. na 22 bm. smutny opis, jak p. 
Sejda „Biuro prasowe Min. Spraw Zagr.* obniżył 
przez rugi partyjne, a obsadzenie go  przez swoich 
ludzi, nie nadających się na dziennikarzy, na czem 
cierpi Polska, nie maiąc dziś niezbędnej a piekącej 
obrony zagranicznej.

P. Stroński w „Rzeczyoospolitzj* stwierdza, że 
koto p. Prezesa Grabskiego: plączą sie jakieś złe 
i nieodpowiedzialne roboty, które igrają bardzo 
lekkomyślnie z dziełem naprawy. . Czas* zwraca 
te słowa do ob.-zu nar. dem. jako zasługę, gdyby 
ło m ało być jjuhliczne wyznanie jego grzechów.

, Piast" również dwukrotnie pir.re o tajemniczej 
ręce. która u nas tak stosunki układa, aby gene
rał S.korski objął rządy po Grabskim, gdyż się 
już zdecydował powołać do służby . . . marszałka 
Piłsudzkiego.

„Lud katolicki* stwierdza przy sposobności 
mianowania gen. Sikorskiego min. spraw wojsk, 
źe między rządem silnym a odsuniętym sejmem 
toczy się cicha walka •  wpływy. Społeczeństwo 
całe jest za rządem, więc stronnictwa przycichły.

„Przyjaciel ludu* nawołuje do kongresu wszyst
kich odłamów ludowych, ale zauważa, że taki
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kongres musi być dobrze przygotowany i warunki 
jasno określone.

i ,L ud  Katolicki* narzeka nad rozbiciem ruchu 
tu ao w ego-, nad rnesrownaścią stronnictw, które 
obietnic ludowi danych nie spełniają i grozi, lud 
tio nowych wyoorów nie p ł a z i e .

„Robotnik* .-.twięrdza, że sowiety rosyjskie przez 
u n o * }  handlowe bynajmniej nie zrmeniają sw* g» 
s: nowinka, lecz p »d tą pokrywką będą szukały 
« sposobności do wojiiy europejskiej
i rewolucji świrtowej

Ze światu.
W Belgjł upadł Iheunis który prowadził poli

tykę zgodną z Francją, w rozprawie sejmowej 
2..rzucano mu. ze ten ,b łąd popełnił, gdyż handel 
belgijski zależny <Jd Niemiec t trzeba z nimi się 
p--godzić. Krói ma mianować premierem Wander- 
wctdar przewód cę socjfflistów. Belgia idzie więc 
ze Angc.i i w przewrocie wewnętrznym i polity
ce zewnętrzni.'!. Francja zostaje sama, a z nią 
Polska.

Br.an!' przemawiał na bankiecie związku socja
listycznego. w Paryżu i dowodził, źe za jego rzą
dów do!;,r spad; z 13 na II franków, ile razy 
rokowania mięuzy sprzymierzonymi się urywały, 
waluta spadała Fr.-ncfa dziś jest tale silna, że nie 
musi odw  iływać f ;ę do wojska.

Były pi.-miar' Pęiew również wskazywał na Li
gę Narodów jako na największą nadzieję pokoju.

Francja upomina się o podjęcie kontroli nad 1 
nom . zbrojeniami, którą to kontrolę na każdym 
k’ oku ni'ejscowe władze nietn uniemożliwiają. 
Frieoi -o. francuski ambasador w riołrogradzie 
miał od czy ł w l-zrsiu o pożyczce rosyjskiej, d o 
wodząc, ze. jebali je) n<c otrzynują, rząd sow.ecki 
musi upaść wybuchną rozruchy żydowskie, 
a  w kłóci, mc a? być zamach wojskowy.

W Rzymie odbyła s:ę konferencja morska roz- 
brojer dwa. Projekt Lł‘.yr Narodów wywołał takie 
przeciwieństwa, że okazała się konieczność ko 
fHltetu redafc&tfjńigtf, który ma projekt zmienić, 
*lbo trzeba zwołać nową konferencję

W Niemęzecii między rządem a parlamentem 
jest silne nieporozn mienił ‘A parlament nie chce 
przyjąć pewnych zarządzeń naprawczych, a rząd 
n;e no zaufania do parlamentu i dąży do jego 
r© związani*.

W W <.in u będą rokowania rosyjsko rumuńskie; 
Ruaiunia wysunie żądanie przedewszystkiem, aby

Rosja zaprzestała jakiekolwiek propagandy.
S orawa Besarabji, klórą Rumunia na Rosji .d o  

była, stała się przyczyną rtiżnicy hiięd/y Angłją 
a R sją, gdyż sowiety nie 1’znioą tego zaboru 
Bcsarabji, a Anglja ni przyznaje-jej Rosji.

Na Treflktego w Suchum na Kaukazie trzech 
ludzi, uzbrojonych w rewolwery i g ar. a ty uczy
nić chciało zamach, ale zostali zastrzel -n: piżez 
jego wartowników

We UMahruazie na Morawach odbyło się ze
branie Komitetu. k.óry obradował nad p rzego to 
waniem zjazdu unjonistyeznegn. Zjazdy wetehradż- 
kie nodejmują dalszą pracę nad zjednoczeniem 
kościelnent. (Jeździł n?. me zawsze metr. ruski 
Szeptycki. Polski kler świeci nieobecni śc.ą gdyż 
wy dar z pośród siebie ikargę, twórcę Unj. brzeskiej.)

Petitu* jedrie także do Rzymu abyPtam um a
wiać się o zjednoczenie Ukrai. y z Rzymem.

W połowie marca ma zjechać do lendyAu de
legacja rosyjska, która ma złożyć rękojmie celem 
otrzymania pożyczki 40 tnilj. funtów. R .ą 1 angśel 
ski godzi się na pożyczkę, gdyż s. w zty uznały 
długi przedwojenne.

Biczenen (Buchanan) odlatuj poseł a ig. u r t ą- 
du carskiego, ostro potępia tę politykę rząd wą 
gdyż bolszewikom nie wolno wierzyć, a Anglja 
poniesie tylko ciężkie szkody z u mama sowie
tów. —

M Anglji narobił niepokoju Henderson, min. 
spr. wewn. przewódca lewicy Laóour party swą 
mową kandydacką, w której oświadczył się za 
rewizją traktatu wersalskiego W parlamencie zaraz 
pojawiła się interpelacja poselska w tej sp raw ie ; 
Mac Donald wywinął się oświadcz niem. że sta 
nowisko gabinetu nie zmieniło się od j-rgo dekla 
racji, a na osłodę Francji rozoc-czą! agitację za 
kontrolą niemieckich zbFojeń.

Kasz poseł Skirmunt złożył Wizytę premierowi 
ang. aby prosić o wyjaśnienie co do mowy Hen 
dersor.a i oświadczyć, że r<ąd polski trwa przy 
traktacie wersalskim i w razie zmiany stanowiska 
ang. musiałaby Pi.%ka za tos ■ vsć środki zapo
biegawcze.

W Ariglji partia liberalna, popierająca obecny 
rząd, rozłamuje się, część przechodzi do konser
watystów

Rząd angielski n u  w ręku dokumenty, stwier
dzające, że bolszewicy dają pieniądze i rozkazy 

j  komunistom ang na szkodę państwa.
Anglja ma nowy kłopot, wicekról indyjski żąda 

natychmiastowego samorządu dla lndyj._
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L i s t y .

Olcza, w lutym 1924 
Wielmożny Pani* R ed ak to ra  I

Wspomniałem swego czasu w liście wysłanym 
do „Podhaleaki*, że — nasze Podhala jast jeszcze 
niwą nieuprawną pod względem oświatowym — 
społecznym czy politycznym. Można jednak stwier
dzić, fce tu i ów drie  pojawiają sif  przebłyski zro 
zumienia — jeśli nie ogólnego, te przynajmniej 
ze strony pewnych jedeostek, iż kwestja organi
zowania sil społecznych i narodowych w jakim
kolwiek kierunku jest rzeoeą wprost konieczną.

N1e będą rozpisywał się wiele na powyższy 
temat. Chciałbym jedynie przesłać Czytelnikom 
kochanej , Gazety Podhalańskiej* kilka ołów „któ- 
reby zobrazowały w najogólniejszych zarysach 
usiłowania pewnych jednostek zmierzające do 
podniesienia pod względem kulturalnym Olczy, 
dosyć sporej wsi, koło Zakopanego położonej.

Otóż kilka lat temu wstecz ■— nie śniło się 
■awet najbardziej postępowemu i najbogatszemu 
gospodarzowi w Olczy tego rodzaju instytucji, j  
któraby się zwała .Sklepem Kółka Rolniczego’*.
I dlatego nie mało trzeba eyło miać śmiałości, 
aby rzucić hasło założenia „Kółka Rolniczego*, 
a więc te n samem podjąć walkę z przestarzałymi 
poglądami ludzi : „my t» nie potrzebujemy zo- 
dnyk nowości ; n*si dziadkowie i ojcowie bez 
tego sie obeszli, a żyli i dobrze *ie im więdło *. 
Człowiekiem który się odważył na niytl tak zu
chwałą, był kierownik szkoły vr Oiczy, p. Wła
dysław Roszek, wychowawca kilku młodych p o 
koleń. — człowiek, któremu włos posiwiał w służbie 
na posterunku. Dzięki zatem niezmordowanej 
energii zdołał on skupić dookoła siebie paru ro 
zumniejszych gospodarzy, którzy go  poparli w jego 
zamierzeniach No i okazały się rezultaty. — Na 
razie założono nieduży sklepik w wydzśerćawio- 
■ym domu, pótniaf zakupiono plac pod budow ę 
własnego, i wreszcie stanął budynek duzy wygód 
uy, mogący pomieścić nie tylko aklep i magazyn, 
ala nawet mieszkanie dla sklepikarza, oraz salę 
ua zebrania. — Kierownikiem, sekretarzem —  jed- 
aem słowem człowiekiem, na barkach którego 
wszystko spoczywało był oczywiście p. dyrektor 
Roszek. — Kółko rolnicze rozwija się pomyślnie.

Nadeszła wojna, a zaią skutki latalne dla świeżo 
pozakładanych „Kółek Rolniczych*. Słyszało się 
coraz powszechniej, że tu i tam Kółka upadają 
i bankrutują.

Tu u nas w Olczy — ua te same ewentualności

|| było narażone Kółko, lecz zdołało przetrwać 
■! różne próby i ciosy. Osrało się dzięki usiłowano m 
! jego kierownika p. Reszka.

Wreszcie skończyła się wojna ; natomiast n>«
I skończyły się dolegliwości, które trapiły wszelkiego 

rodzaju współdzielnit, Kółka Roln. i ł. d. Do tego 
wazystaiego dołączyło się w naszej wsi — zło,
jakie krzewili niektórzy ludzie wprost rozmyślnie. 
Owoce taj niewłaściwej roboty, którą musaa pu 
blicznie napiętnować — jako głupią i złośliwą, 
nie dały ua się długo czekać. Na zebraniu, od-

j bytem pod koniec roku 1918 — zarzucono k.z-
rowniknwi Roszkowi, że wykorzystywał swe sta
nowisko w Kółku, działając ua jego szkodę.
O d tago czasu począwszy — Kółko zaczęło 
naprawdę upadać. I doszłe de tego stanu, że sklep 
świecił dosłownie pustkami. Dopiero wówczas 
ludzie przejrzeli, że stali się pastwą nieuczciwej 
agitacji, która wyrządziła tyle szkód. Zwrócono 
się znowu do p. dyrektora Roszka, przepraszając 
go na jednem z zebrań, co mu zarzucane. — 

Dzięki pomocy tego człowieka niezraźonego 
różnemi przeszkodami, dalej inicjatywie ks. pro 
boszcza Józefa Swaitka, niektórych gospodarzy, 
jak Franciszka Gąsienicy Kotclnickiego, Walentego 
Ustupskiego. Józefa Cudzicha, Józefa Gawlaka 
Mikudy — zdołano przeszkodzić ruinie.

I dlatego z uznaniem należy podnieść, że na 
ostatniem doroczneui Walnem Zgromadzeniu 
członków, które odbyło się w dmu 23 grudnie 
1923, — nasi gospodarze w Olczy wypowia
dali się, by „Sklep Kółka Rolniczego” utrzymać 
z* wszelką cenę. bo w przeciwnym razie sami 
ułatwilibyśmy robotę żydom, którzy wśctskają się 
wszędzie — do każdej wsi. Dzięki Bogu — wieś 
Olcza nie może się pochwalić nabytkami w p o 
staci pejsatyuh chałaciarzy, którzy stają s,ę istną 
plagą polskich miast, miasteczek a nawet wsi, 
gdzie wykorzystując głupotę chłopów tuczą 
się krwawą pracą polskiego ludu. Nie możemy 
dopuścić de  tego, aby Kółko Rolnicze upadło, 
gdyż w ten sposób wystawilibyśmy sobie śwta 
dactwo własnego niedołęstwa, braku poczucia 
■arodowego, z którego - bądżcobądż — Górale 
podhalańscy słynęli oddaw na Bo dziś pod nazwą 
Polaka rozumiemy nie tego, który ma patrjołyzns 
na języku lecz tego, który się stara krzewić owo 
poczucie solidarności narodowej, wspólnej pracy 
społecznej i gospodarczej. —
Uchwalono następnie udziały członkowskie w wy
sokości 1 złotego polskiego, jakoteż postanowiono

I
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zachęcić obojętniejszych do wpisywania się na 
członków. —

Dodać należy, że niewiele miejscowości się 
znajdzie, któreby mogły zapewnić takie warunki 
rozwoju Kółka Ruin.', jak w Olczy. Mianowicie 
posiadamy plac i własny dom —  w punkcie 
■środkowym tu t  przy gościńcu, no i wreszcie 
brak innych sklepów

Oalarowski Jan.

Powiatowa Kasa Oszczędności
w  Nowym Targu

przyjm uje wkładki oszczędności w zło
tych polskich, oraz udziela p o ż y c z e k  
walory® aoyj ny oh.

Kolej osobowa m a podrożeć od 15 marou 
o 100 pr; c.

Ostatni jarmark nowotarski odznaczy! się na- i 
d/wyezajnerr, pijaństwem, bójkami i zuchwało j 
śeią pijaków, rzucających się ua policję P e 
rz .uętego przez tow arzyszy  m usiał szpital przy 
jąć do n itycnmiu.stowej operacji, gdyż z u p ły 
wu krwi groziła m u u tra ta  życia. Podatki za 
małe wid.-.ć, kiedy ty le  zostaje na wódkę, pro- 
ee^y i Koszta leczenia I

Dzieci kolejarzy m ogą do szkoły dojeżdżać ko- 
le ią  beż płatnie. ii

Czysty nocftdi! z zabsrfyy w dniu  23 lutego bi\ 
podziel' Jy między siebie Tow. Sein iuarjum  naucz, j
ie i isk  w No wy ui Targu  186ajiljc;tiów Mk. i św. j
W incentego a  Patii o 250 ruiljonów mk.

Nowy spasób tajenia obrotów handlowych. W ię 
ksi a b ,  uchronić się od kontroli, j a k ą
m ała Izba Skarbowa z listów przewozowych, | 
*a którymi wys> łają towary, radzą sobie obecnie |
^  ten sposób, że ua li.4. iu przewozowym wypi- J
«ują odbiorcę, także jńke nadawcę i w teu spo 
Sob zupełnie ginie ślad, kto właściwie towar 
sprzedaje. Oczywiście że robią to ci, k tórych  
j a k  zawsze dobro i rcz wój naszego P ań s tw a  nie 
cieszy, ale radziby mis zniszczyć Sądzim y, że 
odnośne władze zapobiegną tem u Jatwo przez 
odpowiednie rozporządzanie, norm ujące sposób 
nadania  Uwaieiw przez odpowiednie leg itym a

cje lub  nakaz wypisywania na liścia p rzew ozo
wym  firmy, gdzie tow ar zesta l zakupiony.

Smutay nbjaw. J a k  m ało n iektóre warstwy 
społeczeństwa in teresu ją  się rozwojem polskiego 
lotnictwa, świadczy fakt, iż na  odczyt urządzo
n y  z ram ienia  Ligi O brony  po wietrznej państw a 
w Krynicy — n ik t z czcigodnych mieszkańców 
nie raczył przybyć.

Na kogo — lecz na mieszkańców Krynicy, 
którzy reprezentu ją  zamożne sfery społeczeństw a 
liczyć chyba  było m o żn a?

Zupełne negowanie żywotnych spraw pań
stwowych, może sprowadzić w przyszłości bar 
dzo sm utne  następstw a, które dotkną w pier
wszym  rzędzie warstw przebyw ających na  wy-V 
wczasach w Krynicy.

Spójrzmy na Wschód, zobaczymy co robi 
nasz sąsiad. F abryk i aeroplanów powstają j e 
dna za drugą, jak  za dotknięciem różdżki cza
rodziejskiej ■ • arra ja  zatwierdza coraz t >. nowe 
typy samolotów bejowych, a zbiórki publiczne 
dają wielomiliardowe sam y.

W  juk im celu się to robi — nie ttu-ino c h y 
ba przewidzieć ?

Lodowe?, broniące wstępu do tutejszy cb szkól 
powszechnych : przypom inają każdemu, kom u 
tędy droga wypadła, że może wrócić kaleką — 
lub nie wrócić

Dopełniają tego s tanu  n iezar patrzono otwory 
do piwnic. Onegdaj w padł tam  yńesi.k. Najęty  
człowiek wydobył pieska tą sam ą drogą, tj. w su 
nął się i wysunął tym  otworem.

M oże to udogodnienie dobre dla am atorów 
„bezpłatnego miejskiego o p a łu 1 złożonego w tych  
piwnicach, w każdym  razie niebezpieczne dla 
dzieci, k tórych t łum y tam tędy  się przesuwają. 
Możeb. zarząd : iasta znalazł środki zaradcze 
n a  te braki,

„iskry" O kładka Nr. 9 ega „ISK IER " tygo- 
dn ka i lustro wanego flis mł . dzieży, zd bi piękny 
rysunek znsarłeg przed rokiem  znakomitego 
malarzu J a n a  Rembowskiego, przedstawiający 
młodego żołnierza. Pięć ilustracyj w tekście 
nadto uzupełnia świetny a r tyku ł  o Rembowskim ' 
pióra Mar;i Kociąt lewuzówny. Z pośród in
nych  artykułów  z w racą  jeszcze uw agę opowia 
danie przyrodnicze Zbigniewa Sosnowskiego, p. 
t. „ Ja k  hodowałem salam andrę  plamistą*. Z re
sztą num er nie ustępuje innym  pięknym num e
rom tego sym patycznego pisma dla m łodaieżji 
wydawanego przez książnicę Polską T»>w. Naucz. 
Szk Śr. i W. w W a rs z a r ie  (Nowy Świat 59).
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Na bursę g ł ir rm ja łaą  z łoży li : J a n  S ikorski
7. Ju rg o w a  2,000.000 mŁ, J » u  P iekbrizyk  z J a 
błonki 10,000.000 a t . .  F r  H*f*k 10,•00.000 
mk, (hosorarjum  nieprzyjęte pra#® D r. ri.

Olpewł&dk. P  Ss. G racze w i z Rokiein: uwagi 
były o aa  ozusie, ale w paftstwi# bogatom  i u- 
porządko wanorn. Całą spraw ą należałoby jed n ak  
krótko i węzłowafco przedstawi#. Najbardziej 
ta low e są »ivagi kuńeow,} © bPerfceh powrotnych 
kolejowych, oraz o zaprowadzaniu całodziennej 
Kasy osobowej w dnie jarm aoane w Now ym  
T argu  dla uniknięcia ś i iak u  i pom stow ania n a  i 
porządki kolejowe.

|  książki polski* dla czytelni polskiego C zer
wiennego K rzyża w Jab łonce a a  Orawie. Ut-wo- j- 
reony niedawno w Jab łonce na  Orawie Ałiejnoo 1 
wy Oddział polskiego Czerwonego Krzyża or- j 
ganizujc obe-nie czytelnię polską. W szyscy, 1 
którzy by zechcieli przyczynić się do pow stania ! 
tej pożytecznej placówki, proszeni są o nadsy- j 
łamie książek czy tanych  i roczników pis n na 
ręce przewodniczącego O ddziału polsk. Czerw. 
K rzyża w Jabłonce, Dra J a n a  D anielskiego..

Ostrożnia z wyjazdem do A mb ryk’i Każdy prawie j 
góral, ozy g ó ra lka  * utęsknieniom w yrzakn ją  j  
•hwili,  w której -Ino był by im wi jeoha# do | 
S tanów Zjedncoe-.-u >-h ■> mad-sioji, że tutaj ła 
twiej z«;i. 1) -ą dolara.'i poprawią sobie byt- j

B>:ruz« wielu t; eh, która, prr.yjschnli, spo’ uło li 
rezc.2aivw.-nif i ca wód, gdyż zam iast  prasry ! 
i dolnró y muson4, e-zęst-AroA byś n a  ła se t  krew- ; 
a y c i \  lub znajomych. Obs-ruis w i t .  Zjodnoezo- I 

' CKonyoh panu je  zastój «v pr«< y i tysiące ludzi 
w iłęsa się po ulicash, wystaje  k d o  fabryk 
w nadziej i o trzym ania prasy — «*t;st®kio# bez- II 
mrd.. eji. w ‘M ł» 'd t j ą  Arę na  to .głównie dwie j, 
przyczyny : p ierwsza obsiążmnis i n w e n t a r a  aa- 1 
mej fabryki -  wojrou tego roapnsaezają robi-t- 
n .ków na czas nie g  aa i  zony, dalej niepewno## i  
polityczni), k to  obrany  zostania prezydentem , 
repub likan in  ozy też dom orra ta ,  a po trzeeie j 
brak rynków zbytu na wyrobiony ju ż  towar, |! 
•najdu jąoy  się w zklndueh pozzeeogólnyoh fabryk. j|

Dobrze byłoby, aśeby  w strzym ano oię n a  razie  
k wyjazdem  do Am eryki, g t ł jż  lepiej będzie 
wśród swoich, niż wśród obcych.

Socjałum I chrześcijaństwo. Pod ty m  ty tu łem  
w ydał sw o ją  t ra c ę  ks. J a n  P iwowarczyk jako  
ar .  ti Bibljoi >ki ohrzećeijańske-społesznej w K ra -  i 
kawie. K .iaśb . zka ta  lieząea 6 J  stron, napisana 
językiem  jasnym  udow adnia  w j ją tk a m i  z ®»j-

soejałiemem a ohrzsścijańttwom , zwłaszcza, 
za i  katoliSyzłJtim pogodzenia żaaaogo być me 
m*że tak  '* *  względów na artykuły  zasadnicze 
wiary  jak  i zasady moralności enrześcijańskioj.

Za tea aział rodaKeji nie bierze di>owiedzlt.lneścn

P o l z l t k a a a n l e .
JW P. Drowi Spiesznem u sk ładam y gara o 

„Bóg zapłać* za wyleczeniu naszej córeczki 
z eiężkiej shoroby. Fr. i Mrrja Hitowi ■

8 k 6 r y
wszelkiego rodzaju można kup ć w nowootwu- 
rzonej fabryce garbarskie] w roku 1W22 jak po
d?9zvvy, ju :ht boks cielęcy i bydlęcy, skóry na 
pasy, skóry na uprząż na konie, kierp e i łat) 
najnowszego sposobu garbowania, jak również 
i gotowe buciki męskie i damskie z własnego 
towaru w większej ilości i w malej, nawet I para 
zelówek lub v ierzchów.

Przyjmutę również wszelkie skóry do g a rb o 
wania, iak powyżej nadmienione towary mam do 
sprzedar ia.

k to  skóry rna zam ^r dać do garbowania, p ro
szę nie suszyć, lecz posolić dobrze solą, albo 
też orzyhieść a-nieżą, ponieważ M i l a  s-óra tn -  
ei na waitWci.

O by w; !•- Je ! komu jest pofzebna jaka skóra, 
pospirs- ie do nie; fabryki a dostaniecie dobry 
towar tanie; jrsk ^Szier.dziuj,- a ni?. Posłaniach 

'•kłamani w t '  w*rż,*- i d >brze obwożeni.
Są p< ni ludzie, fclór/y odmawiają, aby nie isć 

do mej fabryki po towar. Nie zwstaje-e na żadne 
r;owv, a p izdo  macie się sami. o mym towarze, 
który z g o s p o d t i /y  kupił raz u jurne jaką skórę, 
t» już nie wierzy różnym bredniom pewnych lu 
dzi i gdziemdz;?.j nie idzie kupować, le idzi*» 
do mnie, bo wie, źe kupi taniej i lepszy towar.

F a K a  iir la r s ia  - Mn Szoialsm
w Nowym Targu — Grel za uH ą Św. Anny.

NAWOZY SZTUCZNE
prawdziwą tomasynę marki .gwiazda.*
>użle „Martina", superfosfat i inrse naw o
zy sztuocne śoatarcza wagonowo szybko 

firma h u r t o w a n  = . = = -

JA N  B O D U C H , ŻYW IEC
DOM WŁASNY — RYNEK L. 127.

rybitnicjszyeh pisarzy eoejaliatyuznyeh, że uuą- 

TodakUr adpawłsifcfalMr : Im Krauzowi rz.

H a w saelfcłt a a jy ta n ia  n a la i}  do łączyć  z u a c z e t  pocztow y .

ffrtiktntls l  Borwa w Nowym Targu


